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KUNJER WARSZAWSKI. 


> 


Wspomnienia. 


Vitellio. Ukończenie dzieła o 
optyce 1500. 


NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 
Gabinet zoologiczny 1 i zbiór osbbliwo- 
ści tutejszego Uniwersytetu ciągle się pomnaża- 
ją tak przez Artykuły koszem rządu, zakupo- 
wane jako też przez dary prywatnych osób. 

W. Axamitowski Putkownik, Major 
placu M. Warszawy, po dwu miesięcznej cho 
robie, powrócił do zdrowia. 

Wisła znacznie opadla, niesłychać aby 
ostatnie wezbranie szkodliwe sprawiło skulkj ę 
niektórzy jednak zapewniają i> na S. Jakob 
jeszcze wielkiego wezbrania spodziewać siç 
należy. . i 

Doszły tu dwie następujące IOO Aci 
z Województw: 

wW iasąch obwodu 


granicą pruską , dostrzeżoną została Banda Ło- 


Kujaws skiego, nad 


trow. Przezorne starania wladz policyjnych 


i Żandarmerii, przy pomocy gmia przyległych 


sprawiły, iż sześciu nięszczyzn , Oraz dwie ko- 
biety z tejże bandy ujęto, a tym sposobeni bez- 
pieczeństwo i spokojność publiczna zapewniona. 

w w ojewództwie Augustowskiem z 
lasjw _ przyległych wsi Gib wypadią dwoje 
wseiektych wilków samiec i samica, a spotka- 
wszy, dwie nadchodzące do lasu kobiety , pra- 
wie śmiertelnie je pokaleczyły. Wilczyca opu; 
ściwszy te, nieszczęśliwe niewiasty, wpadła na 
idącego Marcinkiewicza dimisjonowanego żołe 
nierza Wojsk Polskich, ktory lubo już uszko- 
dzony , schwycił ją i był tyle przytomnym 
i silnym, iż ja zatrzymał aż do nadejścia lu 
dzi, ktorzy mu do zabicia wściekłego dnie” 
1za pomogli. Odwaga tego dawnego żołnie- 
rza ocironiła wielu od nieochybnego niebez- 
pieczeństwa. 


„Słychać iż zostanie przyzwoicie 


wynadgrodzonym. 


NOWOŚĆI ZAGR NZ < 
Grecja, Maltańy, i Wotoszezyzna. 


W Simirnie w połowie Maja okropne po» 
wstało zaburzenie. Grekow bez litości mordo. 
wali Turcy. Eskadry Angielska i Francuzka 
już się zabierały do dania pomocy nieszczęsji- 
wym. Trzy okręty napełnione , 
Chrześcjariami, przypłyneły zSmirny do Try- 
Xiążę Jpsylanty ma kilkanaście, tysięcy 


Wet. zi- 


„wciekającenii 


estu. 
żolnierzy jak najlepiej urządzonych: 
wet oddają Grecy Tuikom, i nawzajem Turney 
Grekom, gdy jaki mały oddział w padnie w ich 
ręce, zaczyna się zwykle od kijow w polleszwy, 
a kończy się albo na ucięciu głowy, alho na 
w biciu na pal. Jerzy Kantakuzeno ma do. 
wództwo korpusů pomnażającego się codziennie 
przez przybylców z Bessarzbji. Konie i bydło 
pod najsurowszą karą niemogą być wyprow adzo- 


ne za granice, Turcy nieposuwają się ku Jas- 


som , miemożna docieć dla jakiej przyczyny. 
Okało Krajomy zbiera się wojsko będące pod 
dowództwem Baszy Widyniu. Z granicą Au- 
strjacką wszelkie związki są zerwane. | Znowu 
mówią o śmierci Baszy Janiny , Grecy mieli 
zabrać jego ogromne skarby i oddali wojównie 
kom zpod wodzy Xięcia Michala Jpsylantego. 

Jeden z dzienników Bamarskich tak 
mówi o dzisiejszych okolicznościach Greckich: 


Kazdy Chrzescjanin mieszkający pod ciężkim 


| 


jednak powątpiwać niemożna, że Grecy już 


mają przewagę nad Turkami. Ta krwawa 
wojna z łatwością z kończyć się nie może, 
obie strony przyjety za hasło śmierć lub zwye 
cięztwo, jedna więc strona musi koniecznie 
Bwyciężyć, chyba że jaki z potężnych Śmonar- 
chow Europy ogłosi się pośrednikiem. Grecy 
wszystkiego się dobrego spodziewają; a Turcy 
nieokazują trwogi. Wszystkich Greków oży= 
wia swięta żądza zniszczenia haniebnego jarze 
ma, ządza powrócenia owej pięknej i tylu nie 


Śmiertelnemi dziełami wsłanionej ojczyzny» 


panowaniem Tnreckim jest w poruszeniu, a | .-.. 
Żaden niezna prawdziwego stanu rzeczy. O tym 


Przyjaciele Greków lekają się czy po między 
tylu ich dzisiejszemi wodzami jedność i zgo- 
da panować będą, gdyż juź niejakie niesnaskż 
postrzedz się dały.,*co większe klęski: "dla pos 
wstańtow śŚciążiiąć może” niż*kilkat niepomyśle 
nie stoczońych: potyczek. ** Nadzieja , droga 
nadzieja ożywia serca dalekich Sparty potom=: 
ków, a nią się karmiąc już mniemają że 
w krotce nadejdzie: ta szczęśliwa» i od dawna 
oczekiwana chwila,- w ktorej pośpieszą do wspa ' 
niałego: kościoła: Swiętej . Zofzj dla złożenia 
pokornych dzięk przedwiecznęmu za tryumf 
Chrześcjaństwa i wypędzenie Muzulmanow 
wstepy Azjatyckie, rodzinne siedliska barba 
rzyńców. — : * NNS RORY, 
R ACE Wyspa S. Heleny. 
Napoleon żąda aby mu przysłano Ka- 
plana uczonego, mającego doświadczenie, do- 
brze obeznanego, z swiatem, ktory będąc grun- 
townym Teologiem, mogiby.rozprawiać:z nim 
o religii, rozwiązywać wątpliwe: 'pytaiá sui 
wspolnie: czytać pismo święte. '* Oto'są'' słowa 
Napoleona. s; Uczuwam iż siły moje fikną'co 
s: raz. bardziejy "ządam „religjinej pociechy. 
Wszakże *i Wolter blizki zgonu w religii, 
„, szukał” pocieszenia. Może teź jeśycze rosta- 
gu nę -nabóżnyni, gdy z satiny i uczonym 
ada także aby 
osoby dln za- 
Montoloną któ. 


PW baw m WAŁ 


s Szwecja. 
O 
Nieporozumienie dworu z sejmem 
w Norwegji co raz się powiękaża, £ niesienie 
« ` 


LLJ 


,» kapłanem “przestawac będę“: 
mu przyslano lekarza, i inne 
stąpienia Hrabiów Bertranda s 
rzy powracają do-Europy. : 7 


szłachectwa oraz wniosek Pana Rosenkilde 
(o którym donieśliśmy dawniej) obraziły Moe 
narchę. Jeszcze Król żądał aby sejm- obimy» 
ślił sposoby -zapłacenia 5, miljonów ktore ną 
moćy: traktatów Nórwegja winna opłacać Da. 
nii, lecz “i to idźie oporem. * Zapewniają że 
Król pomimo tylu sprzeczności postanowił oka- 
zywać cierpliwosć,* i nawet w wadach szano» 
wać konstytucją,“ oraz nieużywać mocy chyba 
w ostatecznej potrzebie. "Co mu serca nawet 
niebardzo przychylnych zniewala. Królewicz 
powrócił do zdrowia, a £ tego powodu wiele 
kie nastąpiły uroczystości, | ** ` 

: E 

Š Aa 2 Madrytu, 

W Hiszpanji zaburzenia nie ustają, 
Buntownik Xiądz Merinos równie jak i Jenerab 
Emcpecinado jenców rozstrzelać nakazują, Zdae 
je się ze Rząd nieprzychyli się do zwołania nade 
zwyczajnych stanów. : Ru En 
TRY i z Parýża, 

Po ukończeniu posiedzenia tego rocznego 
Izby Deputowanych , ma nasiąpić zupelna ¿miae 
na ministrów. Mówią że Generał Lauriston 
będzie Marszałkiem i majorem Generalnym 
Gwardji. 5 ° , 

NS waŃ > 


N. Jutro daną będzie Drama Pustelnik 


"na wyspie Formentera czyli wspaniały rozbój 


nik. *JPan Wojciech Szymanowski tzeci raz 
występując na scenę, grać będzię rele Don Pedra 


